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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 5 Grudnia. -— 

Najjaśniejszy Cesarz i Król w dniu wczo- 
rajszym o godz. wpół do Żgićj popoład. przy- 
być raczył do tutejszego miasta z za granicy o0- 
brał mieszkanie w pałacu Łazienkowskim. —W 
orszaku Jego Cesarskićj Mości znajdują się Je- 
neral- Adjutanci: Hr. Orłów, Adlerberg, Jene- 
rał-Major świty Baron Liewen, Fligiel' Adjn- 
tanci Pułkownicy: xiąże Wasilczyków , xiążę 
Męszyków , Lejhk-Chirurg Enochin i Urzęduicy 
Radca Stanu Sukowkin i Radca Kollegialny Ki- 


ryllin. 
— Wiedeń 2% Grudnia, — 

W tych czasach przybyli tu następujący 
znactni wirtyczi, w zamiarze dawanie koncer- 
tów: Litolf, angielski fortepianista; Trepianski, 
Kroziański i Wilczek, który dał nam poznać 
wynaleziony przez zmarłego w Paryżu Filipa 
Girad instrament muzyczny Tremolophon-pia- 
vo zwany. Prócz tego spodziewani tu są jeszcze 
Błshetka 1 młody angielski wirtuoz Seymour 
Sbiff. Wczoraj dał tu o pół nocy koreert Alexan- 
der Dreyschock , ów Paganini na fortepianie. 


— Dnia 25 Grudnia. — 

Postanowieniem Cesarskiem zniesiony został 
wydany w roku 1824 zakaz używania tak na- 
zwanego zwierzęcego magnetyzmu jako środka 
lekarskiego, i zastósowania jego na przyszłość 
dozwolone zoslaje z ograniczeniem, że użycie 
zwierzęcego magnetyzmu u ludzi, tylko przez 
doktorów medycyny i chirurgii może być ząstó- 
sowywane, wszystkim innym wzbroniona jest 
praktyka kuracyj magnetycznej. Wszelkie tego 
rodzaju przedsiębrane kuracye powinny być rapor- 
towne właściwej władzy zdrowia i ścisły dzien- 
nik powinien przy nich być utrzymywany. Som- 
nambulizmu dla innych chorych można używać 
tylko przy szczególnem pośrednictwie wezwa- 
nego do rady lekarza. 


— Laibach 23 Grudnia. — 

Dnia 21 b. m. wieczór, około 40 minut po 
goóz. Ytej, ludność tutejsza doznała wielkiego 
przestrachu, w skutku gwałtownego trzęsienia 
ziemi, jakiego nikt z żyjących sobie nie przy- 
pomina, a które nastąpiłe bez Żadnych prze- 
powiednich oznak i trwało kilka sekund. Pełni 
przestrachu mieszkańcy wybiegli z domu szu- 
kając bezpieczeństwa w polu. Po bezsennie 
przepędzonćj nocy, ujrzano rano kilkadziesiąt 
kowiuów zwałouych na nlice, nie małe rysy 
w wielu murach, z wielu ścian tynk opadnię 
ty, a wewnątrz meble i sprzęty niekiedy o kil- 
ka cali z miejsca przesunięte, przewrócone lub 
zgruchotane. 

— Klagenfurt 22 Grudnia. — 

Wczoraj około 40 minut po Vtej wieczór, 
dało się uczuć lu i w okolicy trzęsienie ziemi, 
które I} sekundy trwało, ale Żadnych widocz- 
nych szkód nie zrządziło. 

— Dania. — 

Ostatni okręt z Reikjawig przywiózł wiado- 
mości z wyspy fslandyi z dnia 29 paźdz. Po 
krótkiej panzie ponowił się wyhbucb góry wul- 
kanicznćej Hekli z większą jeszcze gwałtowno- 
ścią Podług wymiaru nskutecznionego przez 
matematyka Gunlógsea z mieszkania jego Svid- 
hult na górze Alptanaes, na południe od Reik- 
jawig, słupy dymu dosięgają wysokości 1200 
sążni. Na samej górze spostrzegać się daje 
kilka wielkich rozpadlin, deszcz popiełowy pę- 
dził aż blizko Reigjavigu. Owce w okolicy He- 
kli znacznie ucierpiały, a krowy musiały być 
w stajniach trzymane. Z ludzi nikt jeszcze me 
utracił życia. 

— Paryż 14 Grudnia, — 

Eskadra przeznaczona na wyprawę do Ma- 
dagaskaru, nie wyjdzie pod Żagle aż przy koń- 
cu lutego; ale rzeczywistą przyczyną tego o- 
późnienia jest to, że przy brzegach tćj wyspy 
nie możua operować jak od 15 czerwca, epo- 
ka w którćj ustają choroby w tćj okolicy. Trzy 
miesiące są dostateczne, aby z Francyi przy- 


< 


być do Madagsskaru. Zapewuiają, że la wy- 
prawa nastąpi bez współudziału Anglii. 

W Courier de Marseille czytamy: Poseł 
marokański przybył do Marsylii i był salutowa- 
ny wystrzałami działowemi z warowni St. Je- 
an.  Prayjmowali go: jenerał porucznik Haut. 
poui, pp. Pouret i Urbain, tłómacz przez rząd 
przysłany. Kompania piechoty czyniła mu woj- 
skowe honory. Poseł teu nazywa się Sidi-el- 
Hadź-Abd-el-Kader-Ben-Mohamed-Aszasz, Pasza 
Tetuanu. = 

W Gazette du Midi czytamy: » Podróżni, 
którzy z parostatkiem pocztowyiu dnia 15 gru- 
dnia opuścili Algier, donieśli, że w chwili od- 
jazdu powszechnie głoszono o ważućj bitwie 
pomyślnćj dla wojska francnzkiego , która zajść 
miała w prowincyi Orau. Kilku jenerałów, mia- 
mowicie jenerał Lamoriciere mieli udział w tćj 
bitwie. Na szczegółach zbywało zupełnie. Dzien- 
mhi algierskie z d. 15 nie czynią jednak o tem 
zadaćj wzmianki. « i 

Z Algieru piszą pod dniem 15 b. m.: Roz- 
- chodzi się pogłoska, że Abd-el-Kader podzieli- 
wszy swe wojsko, sam na czele wyborowćj 
jazdy rzucił się do Tell. Jeżeli Abd-el-Kader 
uskuteczni projekt, jaki mu przypisują, mamy 
uadzieję że nie zdoła nam się wymknąć, ani 
pobudzić do powstania pokolenia Szelifu. Jakoż 
bagaże i jazda pułkownika St. Arnaud przyby- 
lv do Oriennsyille dnia 11 i cała jego kolumna 
musi się tam w tćj chwili zańjdować. Z drw- 
gićj strony kolumna jenerała Comwan znajduje 
się jeszcze w Milianah i będzie w stanie zni-- 
weczyć plany Emira. Jeżeli te domysły się 
sprawdzą, Abd-el-Kader nie będzie „mógł wy- 
dobyé się z tego przykrego położenia jak iyl- 
ko przez dolinę Riu, gdzie przy jéj wejściu 
spotkać może marszałka , jeżeli ten zawiado- 
miony jest wcześnie o jego poruszeniach, co 
musiało nastąpić według nowin otrzymanych od 
jenerała Jussuf, które potwierdzają domyst po- 
wzięty o Emirze. Kolumna jenerała Jussuf mia- 
Ja przejąć dwóch gońców Abd-el-Kadera: 

„„W dz. Algzęrie czytamy 0 powyższych no- 
wiuach co następuje: Milka dzienników donosi 
dziś rano, że Abd-el-Kader sprzedawszy poko- 
leniom kraju Dżebel-el-Amur trzody, które za- 
rał Ruaiszem i Uled-Szaibom , powrócił nagłym 
pochodem do Teil pośród pokoleń kraju Uer Se- 
nir, Nie zbijając téj wiadomości, sądzimy je- 
dnak, że potrzebuje potwierdzenia. Abd-el ka- 
der jest otaczany falszywemi doniesieniami. Nie- 


dawno doriesiono o jego pobycie w Sidama, 


w górach Medruza, gdzie jednak wcale nie był. 

Emir ma przy sobie tylko jazdę, nie ndaw alb y 

się przelo w gory, chyba w najgorszym razie. 
— Dnia 24 Grudnia. — 

Parowie. wezwani już zostali na zgromadze- 
pie dnia 26 gruduia do czytelni w pałacu Lu- 
xemburg, końcem wybrania losem wielkiéj de- 
putacyi, która przyjmować ma króla przy ©” 
twarciu zgromadzenia zb w izbie deputowi- 
nych. > 3 4 i 

Jak zapewniają, większość lewój strony i 


= 
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lewego Środka postanowiły głosować za p. De- 
faure jako swoim kandydatem na prezesa izby 
deputowanych. 

Wczor.j pozpoczęła się publiczna licytacya 
ruchomości zmarłego w dniu 26 maja 1844 r, 
Jakóba Laffitte. 

Podarunki, które poseł marokański wiezie 
dla króla Wilipa, składają się z sześciu koui, 
pysznego lwa, sześciu gazel i różnych płodów 
maurytańskich, Dle ludai okrętowych. poitoata- 
wit' poseł na podarunek 3000 fr. Prągaie on 
tak syiesznie przybyć do Paryża, jak piszą 
dzieuniki paryzkie, że na zaprosiny, aby ed~ 
widził tratr; odpowiedział: » Nie jestem tu przez 
mego pami przysłany, abym oglądał cuda Fran- 
ayi, ale abym jego zapewnienia przyjaźni zlo- 
żył królawi Francuzów, i to jest moim pierw- 
szym obowiązkiem. Spodziewam się 3 miesią- 
ce we Fraucyi zabawić , ale sądząc z tego co 
w Marsylii widzę, zdaje mi się, że nie wy- 
starczą na zaspokojenie mojćj ciekawości.« 

Dzienniki trancuzkie wynurzają się z więk- 
szem niż zwykle umiarkowaniem względem no- 
wego obrvlu rzeczy w przesileniu ministerstwa 
augielskiego. Ale w ogólności okazują się przy- 
chylnemi powrotowi p. Peel do gabinetu. 

Jeżeli prawda, że okrutny Bu-Maza rzeczy- 
wiacie przez samych arabów zabity został, by- 
łoby to ważnem dla Francyi zdarzeniem. Ale 
tak to, jak i ważne korzyści przez jenerałów 
w prówinevi Oran osiągnięte, wymagają po- 
twierdzenia. Gobądź jeduak, położenie nasze 
zmacziie się polepszyło. Pewna liczba poko- 
len właśnie stę poddała, inne opierają się tyl- 
ko w prózaćj nadziei odwrócenia od siebie twar- 
dych warunków. 

Wiadomości, które pan Roches o swem przy- 
jęciu u cesarza marokańskiego saw przywiózi 
do Fraucyi, potwierdzają co o tem było donie- 
sionęm, Cesarz posłał rzeczywiście 4000 woj- 
ska do gramicy algierskićj, aby wspierać no- 
wych cządzeów w Uszda i Rif, których tam 
teraz ustanawił, jako nieprzyjazuych zabiegom 
Abd-el-Kadera. Nie chce się także sprzeciwiać 
wkrotzeniu wojska fraucuzkiego do jego kra- 
ju. jeżeli śeyganie Abd-el-Kadera iego wyma- 
gu. Naukowiec wyrzekł się także swego planu 


„mania się da miasta Maroko i pozostanie nate- 


raz w Rabat, 
„Ministerstwo traucuzkie usilnie starać się 
miało o te, aby przeszkodzić wejściu togda Pal- 


Mmerslou da wigowskiego gabinetu angićtskiego. 


ról Ludwik Filip miał pisać własuoręczny list 
do Królowej Wiktoryi, skutkiem ktorego ta mo- 
norchini rzeczywiście oświadczyła się przeciw 
lordówi Palmerston. 

Pan Paqumin, zawikłany w procesie xięcia 
iadwika Napoleona, umarł w więzi eniu w Doul 
Jens, 

Powiększone potrzeby żelaza w skutku mnó-. 
stwa Solei Żelaznych wywierają bardzo pomyśl- 
ny wpływ ns fabryki żelaza. Wysokie piece 
w okolicach Valenciennes i Avesnes nietylko są 
w wielkim ruchu ale i coraz więcćj uowych 


powstaje. Liezba wysokich pieców w departa- 
mencie Północy w dwójnasób się pomnożyła. 

Missya pana Rossi w Rzymie jeszcze się oie 
skończyła; miały powstać nowe trudności, Pan 
Segur, adjunkt ministerstwa Spraw zągranicz- 
nych, wysłany został z licznemi depd$zami do 
Rzymu. 

— Hlórencya 20 Grudnia. — 

N. Cesxrz Rossyjski, przybył tu pod imie- 
nicm Jenerała Romanów, wyprosił się od wszeł- 
kich uroczystości przy przyjmowaniu, nie przy- 
jal zaproszenia, aby wysiadł w pałacu Pitti, i 
z licznym Swoim orszakiem stanął w najętym 
już od kilka dni hotelu Włoskim, gdzie zacią- 
gnęła warta honorowa. W kilka godzin po 
przybyciu Cesarza udał się do Niego panujący 
nasz W. Książę, a nieco póznićj Jego Cesar- 
ska Mość odwidził nawzajem familię W. Xią- 
żęcą. Dziś zrana. oglądał dostojny Podróżny 
bogale skarby kunsztiów w pałacu Pitti, w'te- 
warzystwie W. Xięcia. 

— Rzym 18 Grudniu. — 

Xiążę pruski Albrecht przybył tu onegdaj 
około południa niespodziewawie , przywożąc N. 
Cesarzowi Mikołajowi wesołą wiadomość o po- 
=lepszającem się coraz bardzićj zdrowiu N. Ce- 
sarzowej.  Onegdaj Jego C. Mość wysłał dru— 
iego Sekretarza tutejszego poselstwa Swego do 

alermo, przesyłając Cesarzowej i W. Xię- 
żniczce Oldze bogate w Rzymie dla Nicb za- 
kupione strojne ozdoby, powiększej części ka- 
mee , intagli i mozaiki. 

N. Cesarz, w czasie tylko dniowego pobytu 
Swego odznaczył usiłowania i prace tutejszych 
artystów w sposób, za który oni z swćj stro- 
By mie. mogą dosyć wdzięcziemi się okazać. 
Zaniechawszy bowiem posianowione już wy- 
cieczki do Tivoli i Frascati. oraz zwidzenie 
najznakomitszych galeryj Xiażąt Włoskich. ca- 
ły jeden dzień poświęcii oglądaniu ich dzieł. I 
zaiste był to dzień najwięcej ulrudzający w 
całej włoskiej podróży. Ponieważ w Rzymie 
(Irudno tema uwierzyć) dle miernćj nawet wy- 
stawy Szłuk pie ma obszerniejszego lokalu jak 
na placu del popolo, przeto rzexby nie mo- 
gły bye razem umieszczone. Z tego powodu, 
uie małą N. Cesarz podjął ofiarę; częścią po- 
jazdeg, Częścią pieszo przeciskając się przez 
tłumy ludu, po ciasnych i brudnych ulicach. 
zwidzał znakomitsze pracownie rzeżbiarzy. Z 
téj utrudzającćj podróży przywiózł z sobą prze- 
Szła L,GGŃ próśb, które do powozu Jego wrzu- 
Cono, Niewiadomo jeszcze, co zostało zaku- 
Panem z dzieł sztuk -pięknych dla zbiorów ce- 
SaTskich; wszakże na len cel przeznaczono 
milion skudów. Kiedy N. Cesarz zwidzal 
powtorme biblioteke  Watykańską w towa- 
rzyslwie Kardynała Mezzofanti, uajwięsszą u=- 
wagę | Zajęcie dostojuego Zwidzającego zwró- 
cil starorutelski ną cędrowym drzewie wyry- 
ty kalendarz (%tóry una pochodzić od Piotra 
Wielkiego) oraz liczne do nabożeństwa prze- 
zuaczone , także tam zachowane sprzęty ko- 
świelae staro-greckiego kościoła, 


„mina odrzckł 


Dla N. Cesarzowój najęto du już wielki 
hotel Meloni, w którym mieszkać będzie przez 
luty i marzec. 

Xzę Piotr Oldenburgski wyjedzie ztąd jua- 
tro do Neapole. 


a —— 


Rozmaitości. 


BITWA: POD HODOWEM 


z 
OroWIADANIE SZLACECICA Z £ZASÓW SOBIESKIEGO, 
przez Ad. Am. Rosińsk iego. 
~- (Dokończenie. ) 

Wyszedłszy z izby Rotmistrza, pizywołałtem 
Doktora; był toczławiek biegły w swej sztuce, u- 
lc 'zarczumiały, wiedział o obawic i domysłach 
chorego, ale przypisywał to gorączce osłabieniu i tym 
podobnym przyczynom. Co więcćj, Stolnik nawet 
potwierdził jego słowa, mówiąc mocnem przeko- 
naniem: ` 

Niedzisiejszy wszakże jestem człowiek, nieraz 
przychodziło ucierać się z` Tatarem , i innerni po- 
ganami: na zatrutćj broni znæn się; rany wtedy in- 
ne wcale przedstawiają syptomata: zaogniają się, 
czerwienią, obawa Rotmistrza jest tylko skutkiem 
słabości, upływu zbytecznego krwi, jutro pojutre, 
wzmocniwszy się, przyszedłszy do siebie, inaczćj 
będzie mówił i myślał. 

Podobne zapewnienie doświadczonego człowie- 
ka ubezpieczyło mnie całkiem, zwłaszcza że odbie- 
rane przez reszte dnia wiadomośc: u zdrowiu Rot- 
mistrza wszystkie były dobre. Nazajutrz kało po- 
łudnia odwidził innie Doktor, twarz jego była we- 
soła, dumne zadowołnienie iskrzyło się w aku. 

Chory chce się widzić z panem--rzekł . mi. 

Jakże się ma? jesiże nadzieja wyleczenia? 
trwożnie pytałem. 

Nie nadzieję. lecz pewność mam,--z trynmfalną 
medyk:-- rany do połowy za- 
sklepiły się, w całe nie bolą, lekka tylko gorącz- 
ka została, troche maligny: dam chłodzące lekar- 
stwo, ustanie. Ale spiesz się pau, życzenia ludzi 
w podobnym stanie jak Rotmistrz bedacych, szyb- 
ko zaspokajać trzeba, inaczćj mecierpliwią się, a 
tó słałość powiększa: z iegotceż powodu, nie sprze- 
ciwiaj mu sie , słuchaj spekojnie; gdyby ci prawił 
o śmierci; przywiązał się bowiem do tej idei. 

Chory istotnie zdawało się że się miał lepiej, 
nawe rumieniec oblewał policzki: gdym przecie 
winszował mu tego, głowa wsirzasnął i smutnie 
odrzekł: 

Rógby dał! jednak niewitrze pozorom, nieza- 
długo pożegzamy się, ato na wieki... o tak, ból 
wewnętrzny wzmaga się, trucizna rozlała się põ- 
zyłach. doszła do serca, trawi je, pali. 

Tmikł, bo drzwi zaskrzypły i z Stolnikiem 
i z matka weszła Izbieta. Dziś jaz nawet sladu 
przeszłćj słabości nie postrzegłeś ua jej licuch: bie- 
üna. po uprzątnieniu najgłówniejszćj zawady swe- 
mu szczęścia. wierzyła w nie, wierzyła w miło- 
sierdz'e Boga. a 

Mładzian szepnał mi do ucha: 

Przypomnij sobie dane wczoraj słowo; pamię- 
taj, Że od niega, twe szczęście i jéj życie za- 
lczą. 

A. zgadmiesz czemu mnie wezwał, dla czego 
związał słowem? zmusił przysięgą, tak mnie jak 
i Ełżbicię, aly jeżeli wyrok losu umrzeć mu ka- 


zał, ona powściągnęła smutek, zdała się na wo- 
lą Opatrzności, i mnie swą rękę oddała. 

Łatwo pojmiecie, ile podobne żądanie strwo- 
Żyło i dziwiło biedną dziewczynę; wacbała się rze- 
wnie płacząc z daniem obietnicy, ale gdy medyk 
poszepnął: NL EE „|. 

Dla Boga! czy nie widzisz pani, że to skutek 
gorączki? nie drażń go, wyleczenie opóźnisz. 

Dała więc słowo. , 

Pokazało się jednak, że chory lepsze miał po- 
jęcie swego stanu, niż lekarz; rany istotnie były 

- zatrute! 

Trucizna zaś była jedną z tych strasznych, o- 
kropnych, istno szątańskich, któremi napuszczają 
swe strzały barbarzyńcy; nie ma na nie lekarstwa, 
nie ma zaradczego. Środka; tym są straszniejsze, 
Że zabijają powoli, bez poprzednich Symptoma- 
tów, zwykłych przy, każdem zatruciu. : 

Tego jeszcze dnia wieczorem , młodzian życie 
zakończył. „Umarł zaś, jak na chrześcianina przy- 
stało, spokojnie, z ufnością w przyszłe życie, w 
miłosierdzie Stwórcy. Ostatnie jego słowa, jak 
myśli i marzenia, dla Elżbiety były; kazał jej 
żyć, od rozpaczy powściągał. | mej 

W trzy dni późnićj złożyliśmy zwłoki nie- 
szczęśliwego na Hodowskim smętarzu, dzisiaj na 
jego mogile, wspaniały nagrobek wznosi się; swo- 
im kosztem kazał go wystawić Król JaN, dziel- 
ny bohatyr, męztwu dzielnego poddanego winny 
hołd złożyć pragnął. 

W tydzień późnićj nadjechał mój Ojciec, wie- 
dział o napaści Tatarów, lecz także i o ich od- 
parciu, marzył zatem więcćj niż kiedy; o ślubie 

na. 
a Nadzieję jego udaremniłem przecież wkrótce, 
opowiedziałem całe zdarzenie, słuchał pilnie, a 
gdym skończył, rzekł: rl s 

Ależ jeszcze nie zginęła nadzieja, smutek przej- 
dzie, załoba skończy się, wszak słowo jćj 
masz. 

Nie, panie Ojcze, zwróciłem je. 

Jak to? -- pogłasnął wąsa-- przecież ją ko- 
chasz ? 

Miałem korzystać z obietnicy pozyskanéj przy- 
padkiem wspaniałomyślnośćią rywala? zbiegiem o- 
koliczności? byłoby to przeciw mom zasadom, w 
brew sumieniu i honorowi. » 

Zamyślił się nieco, pasa poprawił -- na młody 
wiek zbyteczne to skrupuły, dziwne. Ależ, niech 
się dzieje wola Najwyższego , Stolnikowna WE 
przeznaczoną ci nie była. Cóż chce ona czynić : 


Jutro już wyjeżdża z ojcem do Lwowa, tam 
chce wstąpić do klasztoru. 

I wstąpiła do niego. Co się mnie tyczy, ni- 
gdym śię o nią nie pytał, nigdym nie starał się jéj 
widzieć, jednakże obraz nieszczęśliwćj dotąd je- 
szcze w pamięci tkwi, w snach i marzeniach sta- 
je przed okiem i zapewne sianie przed nim jeszcze 
kiedyś i niedługo może, przy zgonie, lecz już 
nie w ludzkićj ale w anielskićj postaci, bo` El- 
zbieta dawno już, bardzo dawno temu, od pół 
wieku przeszło, w zimnćj spoczywa mogile*) 


') © bitwie tej czytamy w Starożytnej Pol- 
sce następującą wiadomość: Gdy roku 1694 najecha* 
li Tatarzy kraje Ruskie, przerzynając się Jan Zaho- 
rowski i Tyszkowski w 600 towarzyszów przez chmu- 
ry poganstwa , obskoczeni w Hodowie, odpierali z 
poza płotów i parowów gwałtownie nacierających nie- 
przyjaciół, Wezwani do poddania się, odpowiedzie- 
li: + Myśmy po 'śmierć w te wąwozy przyszli. « Po 
Ggodzinnćj walce , cofaęli się najezdnicy. —  Spół- 
czesny Fran. Pułaski wyraża: 

» Blisko 4000 Tatarów na placu legło od tak ma- 
łćej garści ludzi naszych; zabitych zaraz Polacy w 
chałupach palili. Naszych 45 zabito, ale nie było 
zadnego żeby nie miał kilku postrzałów. Tak Wsze 
chmocność Boska, enotą nię liczbą męztwu polskiemu 
dla zaszczytu wiary i narodu cbrześciańskiego, insul- 
tom poganskim odpór dać pomogła « 

Na pobojowisku wznoszą się geste mogiły, a w sa- 
mój wiosce stoi, w ogrodzie wieśniaka , cbwastem o- 
brosły pomnik kształtu piramidy, z krzyżykiem żela- 
znym i czytełaym napisem stoezonćj bitwy: w cer- 
kwi zaś przechowuje się Ewanielia opisująca w ję- 
zyku łacinskim , że pomnik ów wystawiony dla przy- 
kładu p" polskich, przez Króla Jana III. w 
miejscu , gdzie pod wodzą Zahorowskicgo nohili Po- 
lacy 70,000 Tatarów. Wódz E A raniony 
strzałą od Tatara; umarł w przeciągu 3 dni, i po- 
chowany został na smętarzu w Pomorzanach , przy 
kościele św. Trójcy obrz. łacin. 


PRZYJECHALI DO KRAKUWA. 
,Od dnia g do dnia 10 Stycznia. 
Jakowleff kuryer ces. ros., z Polski; -- Ostrze- 
szewicz Faustyn ob., Pfeiffer Juliusz, z Galicyi; 
Karge Józef, Meinhardis Józef, Frech Weronika, 
Grimm Karol, z Pruss. 
IVyjechali z Krakowa. 
Reschke dan, Andrzejewski, do Polski; -- Ru- 
szczyński ob., Ritter Alexander ob., do Galicyi; 
Koch Amalia, do Pruss. 


Doniesienie prywatne. 


oceniły, — 


Ferdynand Becker professor Magiki z Berlina, w przejeździe swoim z 
Konstantynopola do Warszawy będzie miał zaszczyt i w lutejszem mie- 
ście, okazywać swoje magiczno-fizyczne przedstawienia , zacząwszy od 
[dnia 12go b. m. w sali W. Knotza, o czem obszernićj afisze doniosą. — 
Sława jaką P. Becker, w tym rodzaju zręczności posiada, nie potrzebu- 
y je już być wyliczaną, albowiem pisma zagraniczne takową doslatecznie 


